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OPIS
Josh rozpoczyna studia na jednej z amerykańskich uczelni. W pierwszym semestrze trafia na zajęcia z filozofii prowadzone przez fanatycznego ateistę profesora Radissona. Wykładowca już na pierwszych zajęciach każe studentom napisać na kartce słynne zdanie Friedricha Nietzschego: „Bóg umarł”, i złożyć pod nim podpis. Ci, którzy tego nie zrobią mogą zrezygnować z zajęć lub... udowodnić, że Nietzsche się mylił. Z całej grupy pierwszorocznych studentów wyzwanie podejmuje tylko Josh. Ma czas do końca semestru, by przekonać słynnego wykładowcę i resztę studentów, że Bóg jednak istnieje. Rozpoczyna się pasjonujący spór, który elektryzuje całą uczelnianą społeczność i sprawia, że odmienia się życie wielu osób...

„Bóg nie umarł” to najgłośniejszy film religijny ostatnich lat. Kilka miesięcy temu był wielkim przebojem kinowym w USA, wyprzedzając takie hity jak „Samoloty 2” i oscarowy „Grand Budapest Hotel”.

O FILMIE
Do czego jesteś zdolny... by obronić swoją wiarę w Boga?

Gdy na pierwszych uniwersyteckich zajęciach z filozofii Josh Wheaton (Shane Harper) podejmuje wyzwanie rzucone przez osławionego profesora-ateistę (Kevin Sorbo), który każe swoim wierzącym studentom zaprzeczyć istnieniu Boga, wydaje się, że wynik tego ideologicznego starcia jest z góry przesądzony. Josh jako jedyny ma w sobie odwagę, by zakwestionować słynne stwierdzenie Friedricha Nietzsche'go głoszącego śmierć Stwórcy. Wszyscy koledzy i koleżanki z grupy Josha szykują się na obserwowanie efektownej nauczki, którą doświadczony wykładowca ma ewidentnie zamiar dać niesfornemu studentowi. Josha ostrzegano przed poglądami nieprzejednanego profesora Radissona, lecz chłopak i tak postawia stanąć w obronie własnej wiary. Dopiero po fakcie zrozumiał, że być może utrudnił sobie tym samym całe studenckie życie. Ma czas do końca semestru, by przekonać wykładowcę i resztę uczestników kursu filozofii, że Bóg jednak istnieje. Chłopak zaczyna zastanawiać się, czy jest faktycznie w stanie udowodnić istnienie Boga, czy też polegnie na polu bitwy i w rezultacie będzie musiał wybierać między wiarą i własną przyszłością na Uniwersytecie. Mimo coraz większych wątpliwości znajduje w sobie siłę, by stawić czoła nieugiętemu przeciwnikowi, udowodnić własną wartość oraz spróbować obrócić beznadziejnie wyglądającą sytuację na swoją korzyść.

W filmie „Bóg nie umarł” występuje plejada znanych i lubianych aktorów reprezentujących różne obszary amerykańskiego kina i telewizji. Kevin Sorbo zapisał się w pamięci widzów na całym świecie tytułową rolą w przebojowym serialu „Herkules”, jednakże wystąpił też w dziesiątkach filmów, na czele z „Surferką z charakterem” Seana McNamary oraz „Kullem zdobywcą” Johna Nicolella. Z kolei młody i utalentowany Shane Harper dopiero rozpoczyna swoją przygodę z aktorstwem, ale ma już na koncie liczne sukcesy, wliczając w to role w „High School Musical 2” Kenny'ego Ortegi, „Nazywam się Khan” Karana Johara oraz serialu „Powodzenia Charlie”. W rolach drugoplanowych zobaczymy dodatkowo Davida A.R. White'a („Dzwony piekielne” Alego Bijana, obie części „Revelation Road” Gabriela Sabloffa), Deana Caina (pamiętny Clark Kent z serialu „Nowe przygody Supermana”, ale także z „Wyścigu szczurów” Jerry'ego Zuckera). Gościnnie na ekranie pojawiają się członkowie przebojowego chrześcijańskiego zespołu pop-rockowego Newsboys, a także znani z niezwykle popularnego reality show „Dynastia kaczorów” Willie i Korie Robertson.

Film „Bóg nie umarł” wyreżyserował Harold Cronk na podstawie scenariusza napisanego przez Cory'ego Solomona oraz Chucka Konzelmana. Obraz wyprodukowali Elizabeth Travis, David A.R. White, Michael Scott oraz Russell Wolfe, przy udziale ko-producentów Lisy Arnold i Jarreda Coatesa. Film został nakręcony w m.in. Louisiana State University w Baton Rouge, Los Angeles oraz Reliant Arena w Houston, gdzie kręcono w trakcie koncertu zespołu Newsboys.

FILMOWE HISTORIE
Na fabułę filmu „Bóg nie umarł” składa się kilka równolegle opowiadanych historii prezentujących różne podejście bohaterów do życia. W ogólnym rozrachunku jest to opowieść o wierze i nadziei, o typowo ludzkich wątpliwościach oraz nieufności wobec nieznanego, której osią jest, podjęta przez młodego chłopaka, próba racjonalnego udowodnienia, że Bóg rzeczywiście istnieje. Już w prologu obserwujemy cztery główne linie narracyjne filmu, które z biegiem czasu zaczną się coraz mocniej zazębiać: Josh, Martin (Paul Kwo) oraz Ayisha (Hadeel Sittu) rozpoczynają zajęcia na uniwersytecie; wychodząca do pracy Amy (Trisha LaFache) zauważa, że zepsuł jej się samochód, po czym dzwoni z prośbą o pomoc do swego chłopaka, Marka (Dean Cain); chrześcijanka Mina (Cory Oliver), która jest związana z niewierzącym w Boga profesorem Radissonem, spędza czas u boku swej cierpiącej na demencję matki; pastor Dave (David A.R. White) wpada w poważne tarapaty podczas odbierania przyjaciela z lotniska.

Josh i profesor Radisson

Profesor Radisson, który już na samym początku swych zajęć deklaruje wszem i wobec, iż „Bóg umarł”, natrafia tym razem na godnego przeciwnika. Spośród grupy studentów tylko jeden nie zgadza się nad podpisaniem się pod słynnym stwierdzeniem Friedricha Nietzsche'go. Nieprzyzwyczajony do tego typu sytuacji, w których jeden z uczniów sprzeciwia się jego woli, Radisson z miejsca rusza do ataku, próbując uświadomić mu, że czeka go bolesna kara i kompromitacja. Choć zadanie postawione przed chłopakiem wydaje się niemożliwe do wykonania, Josh nie załamuje rąk i zaczyna zastanawiać się nad sposobami udowadniania istnienia Boga. Czyżby trafiła kosa na kamień? Słynny wykładowca próbuje na każdym kroku udowodnić swoją intelektualną wyższość, jednakże zaczyna mieć problemy z dobrze przygotowanymi i uargumentowanymi prezentacjami Josha. A to w efekcie prowadzi do tego, że o pojedynku nauczyciela z uczniem, uniwersyteckiego Goliata ze współczesnym Dawidem, dowiaduje się stopniowo cała uczelnia. 

Shane Harper w taki oto sposób opisuje swojego bohatera: „Josh to bardzo odważny chłopak. W tym filmie przechodzi najważniejszy test w życiu”.

Josh ma udowodnić swoje racje w trakcie zaledwie trzech uczelnianych zajęć. Podejmuje wyzwanie i wychodzi z tego pojedynku zwycięsko, z podniesionym czołem. Jednocześnie na ekranie dzieje się coś o wiele ważniejszego. Podczas gdy chłopak przedstawia swoje argumenty na istnienie Boga, widzowie poznają zupełnie inne oblicze profesora Radissona. Co więcej, z czasem Joshowi udaje się nakłonić swego wykładowcę do podzielenia się wspomnieniami, które sprawiły, że stał się tak zagorzałym ateistą. Kevin Sorbo podpowiada: „Radisson był w młodości chrześcijaninem, lecz po śmierci matki całkowicie stracił wiarę w Boga. W rezultacie tego traumatycznego wydarzenia zaczął tworzyć we własnej głowie obraz świata pozbawionego Boga. Z jego perspektywy Bóg musiał przestać istnieć, bo w innym wypadku byłby odpowiedzialny za wszystkie złe rzeczy dziejące się na świecie, a to było dla Radissona nie do pomyślenia”.

Sorbo odnosi się także do rozwoju filmowej opowieści, w szczególności scen, w których argumenty Josha okazują się nie być łatwe do obalenia. „Profesor Radisson zostaje wyzwany na pojedynek przez jakiegoś osiemnastolatka, chłopaczka z pierwszego roku studiów, który chce mu wmówić, że Bóg istnieje i zawsze istniał. Nie trzeba chyba dodawać, że Josh zaczyna mu mocno działać na nerwy”, opowiada amerykański aktor. „Uważam, że jednym z najciekawszych aspektów tego scenariusza jest stopniowe ujawnianie prawdziwego oblicza mojego bohatera – za każdym razem, gdy Josh wychodzi na środek sali i zaczyna udowadniać swoje racje, w Radissonie coś pęka – ateista zaczyna w pewnym momencie kwestionować wszystko, w co wierzył przez ostatnie lata, ale także przypominać sobie rzeczy, w które na skutek osobistej tragedii przestał wierzyć”.

Sorbo przyznaje, że świetnie mu się grało profesora Radissona. „Nauczyciel staje się uczniem, a student przyjmuje na siebie w pewien sposób rolę nauczyciela. To wspaniała i niezwykle pouczająca historia. Czytając scenariusz, bardzo mnie ta rola zaciekawiła i ucieszyłem się z tego, że mogłem się wcielić w taką postać”.

Harper podkreśla dodatkowo znaczenie tego, że uczeń przeciwstawia się swojemu profesorowi. „Dla Josha, jako chrześcijanina i człowieka wielkiej wiary, to bardzo ważne życiowe wydarzenie – chłopak pragnie za wszelką cenę bronić miłości, którą darzy Boga”, opowiada z entuzjazmem młody aktor. „To również niezwykle istotne w kontekście wszystkich pozostałych studentów z jego grupy, którzy dali się ponieść efektownym tyradom nieprzebierającego w słowach Radissona”, dodaje Harper. „Martin [kolega Josha, w którego wciela się Paul Kwo] na końcu filmu zostaje dzięki temu uratowany. A to jeszcze mocniej eksponuje przesłanie Bóg nie umarł”.

Producent Russell Wolfe podkreśla również znaczenie postaci Josha w kontekście całościowego wydźwięku „Bóg nie umarł”. „Chcieliśmy stworzyć film, który będzie inspirował ludzi do bronienia swojej wiary z większym przekonaniem, do szerzenia słów ewangelii z większą świadomością własnej wartości. Pragnęliśmy także, by nasz film uświadomił widzom istnienie ruchu anty-teistycznego, który staje się coraz bardziej popularny w amerykańskich szkołach oraz uczelniach wyższych”.

Ayisha

Historia Ayishy (Hadeel Sittu), muzułmanki, która nawróciła się na chrześcijaństwo, jest zdecydowanie wątkiem drugoplanowym, ale wywołuje jednocześnie ogromne emocje. Ayisha dorastała w tradycyjnej rodzinie muzułmańskiej, lecz odnalazła spokój ducha dopiero w naukach Chrystusa. Brat dziewczyny odkrywa jej sekret, sprawiając, że Ayisha zaczyna żyć w strachu, że o całej sprawie dowie się ich ojciec (Marco Khan). Tak tez się staje. Ayisha zostaje wyrzucona z rodzinnego domu na bruk. Doświadczamy żalu wypełniającego serce jej ojca, który nie widzi innego wyjścia w zaistniałej sytuacji, niż wyparcie się własnej córki, ale odczuwamy nade wszystko rosnącą desperację zranionej i zdradzonej dziewczyny.

Hadeel Sittu, która wciela się w postać Ayishy, dzieli się swymi przemyśleniami na temat tej przerażającej filmowej sekwencji. „Scena w sypialni, w której mój ojciec wybucha i atakuje mnie na skutek moich problemów z wiarą, była bardzo, ale to bardzo intensywna. Nie mogę powiedzieć, że łatwo mi się w niej grało, ale wiem, że efekt był wart zachodu. Marco Khan był fantastyczny i pomógł mi znaleźć odpowiednie środki, żeby wyrazić emocje kumulujące się w sercu tej dziewczyny”, wyjaśnia aktorka. „Muszę przyznać, że zagrał jej ojca tak znakomicie, że w pewnym momencie uwierzyłam, iż naprawdę chce mnie pobić! Myślę, że będzie to doskonale widać na ekranie – cały ból Ayishy, ale także rodzącą się w niej siłę”.

Ayisha znajduje ostatecznie pocieszenie w naukach pastora Dave'a, który pomaga jej stawiać pierwsze kroki w nowym życiu.

Mark i Amy

Mark i Amy to zakochani we własnych możliwościach i posiadanej władzy ludzie, którzy od kilku lat stanowią parę. Nie zważają na to, co myślą lub robią inni ludzie. Mark to odnoszący ogromne sukcesy biznesmen, który związał się z Amy niejako na pokaz. Ona jest  utalentowaną pisarką, która traktuje Marka w bardzo podobny sposób - widzi w nim przede wszystkim bogatego i przystojnego partnera, który będzie w stanie pomóc jej utrzymać wysoki poziom życia. Gdy Amy odkrywa, że ma raka, zaczyna szukać pocieszenia w ramionach tego, który powinien ją zawsze wspierać. Mark jednak odsuwa się od niej. 

„Mój bohater, Mark, to facet skazany na sukces”, podpowiada grający go na ekranie Dean Cain. „Jest maksymalnie pragmatycznym człowiekiem, który nie okazuje nigdy większych emocji i wszędzie, dosłownie wszędzie, widzi możliwość zarobku lub wejścia w korzystny układ. Nie jest osobą wierzącą – Mark jest zbyt praktyczny i zajęty robieniem lukratywnych interesów”.

Trisha LaFache, filmowa Amy, tak oto określa swoją bohaterkę: „To bardzo silna i niezależna kobieta, która wie, czego chce od życia i jest niezwykle stanowcza w sprawach zawodowych. Uważam, że istnieje wiele rzeczy, które ludzie z reguły pragną w życiu mieć: kochająca rodzina, żelazne zdrowie, spokój ducha i szczęście. Natomiast Amy poświęciła je wszystkie na rzecz kariery”.

Cain dodaje: „Mark i Amy weszli w coś w rodzaju symbiozy dającej im obopólne korzyści. Ich układ można streścić bardzo krótko – obiecali sobie, że razem zawojują świat. Gdy okazuje się, że Amy ma raka i z tych planów raczej nic nie wyjdzie, Mark postanawia sam zawalczyć o świat”.

Mina

Cory Oliver, która w „Bóg nie umarł” wciela się w Minę, poczuła bardzo mocną więź ze swoją ekranową bohaterką. „Mina spotyka się z Jeffreyem Radissonem. Ona jest chrześcijanką, on zagorzałym ateistą. Muszę szczerze przyznać, że przeżyłam bardzo podobny związek, dlatego też rozumiałam emocje tej kobiety i potrafiłam o wiele lepiej się w nią wczuć”.

„Między Miną i Radissonem nieustannie iskrzy. Doszło wręcz do tego, że postanowili w ogóle nie podejmować w swoich rozmowach tematu wiary”, opowiada Oliver. „Tyle że z biegiem czasu staje się to coraz trudniejsze, co doskonale widać w trakcie trwania filmu”.

Aktorka cieszy się natomiast z przesłania, jakie niesie „Bóg nie umarł”. „Uważam, że to przepiękna historia o poznawaniu lub odkrywaniu na nowo nauk Chrystusa; opowieść o mocy nadziei, o zachęcaniu ludzi do bycia lepszymi wersjami samych siebie, o tryumfie człowieczeństwa, o Bogu”.

Pastor Dave

Postać pastora Dave'a jest bardzo ważnym elementem filmu. Dave i jego przyjaciel, wielebny Jude (Benjamin Onyango), próbują wyjechać z miasta na zasłużony urlop, lecz na skutek serii intrygujących i nierzadko komicznych zbiegów okoliczności zostają zmuszeni do zmiany planów. W ostatecznym rozrachunku te przypadkowe zdarzenia sprawiają, że wszyscy najważniejsi bohaterowie filmu stają się częścią życia pastora Dave'a, który w taki czy inny sposób im pomaga. Z biegiem czasu uświadamiamy sobie, że jego problemy z wyjazdem z miasta nie były „dziełem przypadku”, lecz powstały na skutek Boskiej interwencji.

W pastora Dave'a wciela się David A.R. White. Aktor opowiada o swojej interpretacji tej kluczowej roli: „Na początku filmu pastor szuka czegoś, w czym mógłby się wykazać, zrobić coś wartościowego dla Boga. Dave od jakiegoś czasu odczuwa rosnącą frustrację, ponieważ jest tylko pastorem prawiącym kazania w małym kościółku i w jego życiu nie dzieje się dosłownie nic ciekawego”, wyjaśnia White. „Na samym końcu filmu odkrywa jednak, ze Bóg wyznaczył ważne zadanie, które jest związane z głównymi bohaterami tej opowieści”.

White był również jednym z producentem filmu. „Chcieliśmy, żeby widzowie wyszli z kina podbudowani, żeby poczuli w sobie energię i chęć pokazywania innym, że Bóg nie umarł. On żyje w nas i dokonuje swego dzieła każdego dnia poprzez każdego z nas”, wyjaśnia White. „Chcielibyśmy jednocześnie w pewnym sensie wyposażyć widzów w pewność siebie i przekonanie o własnej wartości, żeby łatwiej im przychodziło znajdywanie odpowiedzi na nurtujące ich pytania”.

Lisa Arnold, ko-producentka „Bóg nie umarł”, podsumowuje wypowiedzi swoich kolegów i koleżanek: „Naszym celem jest kręcenie filmów, które będą pomagały ludziom zbliżyć się do Jezusa Chrystusa i skuteczniej okazywać mu swoją miłość. Bóg nie umarł to fantastyczny film, ponieważ z jednej strony pokazuje, że Bóg ciągle istnieje, a z drugiej pomaga chrześcijanom zrozumieć, w jaki sposób rozmawiać z ludźmi niewierzącymi i udowadniać im, że Bóg z nami jest i nigdy nas nie opuścił”, opowiada Arnold. „On nas wszystkich kocha i się o nas troszczy – towarzyszy nam na każdym kroku naszych życiowych wędrówek”.

GENEZA PROJEKTU
Zaczęło się od książki i piosenki

Autorem powieści „Bóg nie umarł” jest Rice Broocks, a książka została wydana w marcu 2013 roku przez Thomasa Nelsona. Broocks jest współzałożycielem rodziny kościołów Every Nation, służy także jako starszy pastor w Bethel World Outreach Church w Nashville w stanie Tennessee. 

Powieść Broocksa skupia się na historycznych, naukowych oraz teologicznych dowodach na to, że Bóg nie umarł. „Uważam, że wiele osób wierzy w istnienie Boga, lecz nie zostało nigdy zmuszonych do okazania tego w jakikolwiek sposób. Myślę także, że niektórzy ludzie wierzą w istnienie Boga, ale chcieliby, żeby ktoś pokazał im, w jaki sposób udowodnić to człowiekowi, który nie jest wierzący”, dodaje Broocks.

Broocks wierzy, że film „Bóg nie umarł” pomoże większej liczbie ludzi usłyszeć zawarte w jego kadrach, i niezwykle ważne dla chrześcijaństwa, przesłanie. „Za ten niesamowity obraz odpowiada wspaniała ekipa profesjonalistów z Pure Flix. Ubrali moje koncepcje na temat istnienia Boga w idealną formę, która pomoże nam dotrzeć do szerokiego grona ludzi – o wiele szerszego niż pozwala na to literatura czy muzyka”.

Chrześcijański zespół pop-rockowy Newsboys odpowiada za piosenkę zatytułowaną „God's Not Dead”, która promuje film. Utwór ten został pierwotnie nagrany w 2011 roku i znalazł się na albumie grupy o tym samym tytule, który był piętnastą płytą wydaną przez Newsboys. Członkowie zespołu są bardzo podekscytowani możliwością uczestniczenia w tak ważnym projekcie i pragną dotrzeć z przesłaniem, że Bóg istnieje i ma się bardzo dobrze, do jak największej widowni. „Uważam, że ludzie desperacko poszukują dzisiaj prawdy, czegoś autentycznego i wiarygodnego”, wyznaje Jeff Frankenstein, który w Newsboys gra na basie oraz keyboardzie. 

Duncan Phillips, perkusista zespołu, wyznaje z kolei: „Mam wielką nadzieję, że widzowie zaczną po tym filmie zadawać różne pytania. Uważam, że Bóg nie ma nic przeciwko ludzkim dociekaniom. Każdy z nas przecież czegoś poszukuje, niezależnie od tego, czy jesteśmy tego świadomi. W pewnym momencie każdy dociera do takiego punktu w życiu, w którym zaczyna rozumieć, że to, co widać, nie może być wszystkim, co zostało stworzone – że musi istnieć coś więcej”.

Michael Tait, lider i wokalista Newsboys, dodaje: „Bóg istnieje w sercu i życiu każdego chrześcijanina. Spróbuj go odnaleźć, a na pewno spełni wszystkie twoje oczekiwania”.

OBSADA
KEVIN SORBO (Profesor Radisson)
Słynny telewizyjny Herkules urodził się w Mound w stanie Minnesota, na przedmieściach Minneapolis. Sorbo dorastał w rodzinie sportowej, której członkowie byli jednak zawsze blisko związani z teatrem. Studiował marketing i reklamę na Moorhead State University oraz University of Minnesota, jednakże po uzyskaniu obu dyplomów wyjechał do Dallas, gdzie zaczął pracować jako model i pojawiać się w reklamach telewizyjnych. Poskutkowało to ponad trzyletnim pobytem w Europie, w takich miastach jak Mediolan, Monachium, Londyn czy Zurych. Ostatecznie przeprowadził się jednak do Los Angeles, gdzie z początku grywał w reklamach i pojawiał  gościnnie w popularnych serialach telewizyjnych, takich jak „Dallas” czy „Napisała: Morderstwo”. Od 1993 do 1999 roku królował na srebrnym ekranie jako Herkules, pod względem popularności serial zostawił daleko w tyle takie hity jak „Słoneczny patrol”. Niedługo później Kevin Sorbo zagrał główną rolę w kolejnym ikonicznym serialu - „Andromeda”. Aktor wystąpił również w „Kullu zdobywcy” Johna Nicolella, a także „Surferce z charakterem” Seana McNamary i „Z podniesionym czołem 2: Odwecie” Trippa Reeda. Sorbo nigdy nie przerwał swej przygody z telewizją i w ciągu ostatnich kilku latach pojawiał się gościnnie w takich serialach jak „Dwóch i pół”, „Hawai 5.0” czy „Życie na fali”. W 2012 roku aktor opublikował swój pamiętnik „True Strength: My Journey from Hercules to Mere Mortal and How Nearly Dying Saved My Life”, w którym podzielił się bolesnymi wspomnieniami z planu piątego sezonu „Herkulesa”, kiedy po trzech zawałach znajdował się na skraju śmierci. Kevin para się nie tylko aktorstwem, lecz jest także znanym społecznym aktywistą. Przewodzi między innymi inicjatywie „A World Fit for Kids”, w ramach której uświadamia mieszkającym w wielkich miastach dzieciom wartość zdrowego trybu życia, uprawiania sportu oraz uczęszczania do szkoły.

SHANE HARPER (Josh)
W ciągu zaledwie kilku lat aktywności zawodowej Shane Harper potwierdził swój talent na aż czterech obszarach branży rozrywkowej – jest piosenkarzem, aktorem, tancerzem oraz tekściarzem. Karierę w filmie rozpoczął w wieku 13 lat występem w „High School Musical 2” Kenny'ego Ortegi oraz serialu stacji Nickelodeon zatytułowanym „Dance on Sunset”. Aktorstwo wydawało się być mu pisane, nic więc dziwnego, że dosyć szybko zaczął grywać regularnie w serialach produkowanych przez Disney Channel, między innymi w „Czarodziejach z Waverly Place”. W kinie sprawdził się między innymi w filmie „Dziewczyna i chłopak – wszystko na opak” Roba Reinera oraz „Nazywam się Khan” Karana Johara. Główna rola w „Bóg nie umarł” potwierdza tylko jego ogromne umiejętności, tym bardziej, że Harper nagrał także jedną z filmowych piosenek - „Hold You Up”. Niedługo zobaczymy go w nowym serialu MTV „Happyland” oraz filmie „Platinum”, w którym partnerował Kathryn McCormick, aktorce i tancerce znanej ze „Step Up 4 Revolution” Scotta Speera.

DAVID A.R. WHITE (Pastor Dave, producent)
Z branżą rozrywkową związany jest już od piętnastu lat, choć wychował się w małych miasteczku w Kansas, a jego ojciec był pastorem w kościele mennonickim. W wieku 19 lat White rzucił studia w Chicago i przeprowadził się do Los Angeles, gdzie dosyć szybko zaczął grywać w serialach telewizyjnych. Pojawił się między innymi w „Melrose Place” i „Stanie wyjątkowym”. Będąc osobą wierzącą, David zawsze uwielbiał tzw. „kino chrześcijańskie” i chciał zacząć wykorzystywać własne talenty, by kręcić inspirujące filmy i podnosić widzów na duchu. W 1999 roku wyprodukował i zagrał główną rolę w „The Moment After” Wesa Llewellyna. Rok później powtórzył ten sukces wraz z „Ostatnim skokiem” Jona Gunna, w którym wystąpił u boku Erica Robertsa i Stacy'ego Keacha. W 2006 roku założył firmę Pure Flix, której nadrzędnym celem stała się produkcja i dystrybucja filmowa. Dzisiaj Pure Flix jest uznawane za jedną z najważniejszych tego typu chrześcijańskich firm w branży rozrywkowej.

BENJAMIN ALFRED ONYANGO OCHIENG (Wielebny Jude)
W 1987 roku Benjamin Onyango opuścił Kenię, aby zdobyć wykształcenie w Stanach Zjednoczonych. W 1992 roku uzyskał dyplom California State University, po czym przeniósł się do Hollywood, by spróbować swych sił w branży filmowej i muzycznej. Był członkiem funk-rockowego zespołu P.F.O., ale ostatecznie zdecydował się związać całkowicie z aktorstwem. Już na samym początku kariery pojawiał się gościnnie w takich serialach jak „Z archiwum X” czy „Świat gliniarzy”, ale największe sukcesy odniósł w filmach kinowych – wystąpił między innymi w „Terminalu” Stevena Spielberga, „Łzach słońca” Antoine'a Fuquy, „Genezie planety małp” Ruperta Wyatta, „Kaznodziei z karabinem” Marca Forstera, „Incepcji” Christophera Nolana oraz „Dniu, w którym zatrzymała się Ziemia” Scotta Derricksona.

PAUL KWO (Martin)
Ten młody aktor, który występował gościnnie w tak popularnych serialach jak „Hoży doktorzy” oraz „Nieustraszony”, jest równocześnie utalentowanym kompozytorem i muzykiem potrafiącym grać na różnych instrumentach. Napisał między innymi ilustrację muzyczną do filmu krótkometrażowego „No Strings Attached”, pracował także przy dogrywaniu dialogów do „2012” Rolanda Emmericha, „Gangster Squad. Pogromców mafii” Rubena Fleischera oraz „Funny People” Judda Apatowa. Zna trzy języki obce, wliczając w to kantoński, mandaryński oraz inne chińskie dialekty. Oprócz występu w „Bóg nie umarł” Paul Kwo pojawił się ostatnio także u boku Roba Schneidera, Adriana Brody'ego, Michelle Rodriguez i Lindsay Lohan w „InAPPropriate Comedy” Vince'a Offera. Grywa również w reklamach znanych marek, między innymi McDonalds oraz IBM.

RICE BROOCKS (Rice Broocks)
Rice Broocks gra w „Bóg nie umarł”... samego siebie, co dodaje tej chrześcijańskiej produkcji dodatkowego kolorytu. Autor powieści, na której oparto scenariusz filmu, nawrócił się na wiarę chrześcijańską w trakcie studiów, po czym wielokrotnie podejmował polemikę na ten temat z bratem-ateistą Benem. Choć Rice był dopiero początkującym chrześcijaninem, jego wiara była tak silna, że zdołał odpowiedzieć na wszelkie wątpliwości brata i pomóc mu pokochać Chrystusa. „Od tamtego dnia poświęciłem swoje życie na docieranie do sceptyków i ludzi niewierzących i uświadamianie im, że nawet jeśli Boga nie widać, to jego dzieło otacza nas z każdej strony”, wyjaśnia Broocks, dla którego książka „God's Not Dead: Evidence for God in an Age of Uncertainty” była sposobem przywrócenia wiarygodności religii chrześcijańskiej w obliczu coraz większego sceptycyzmu na świecie. Broocks jest także współzałożycielem rodziny kościołów Every Nation, w której skład wchodzi ponad tysiąc kościołów w ponad 60 krajów z całego globu.

WILLIE ROBERTSON (Willie Robertson) 
Podobnie jak Rice Broocks, Willie Robertson gra w „Bóg nie umarł” samego siebie. Willie to gwiazda popularnego reality show „Dynastia kaczorów”. Willie i jego rodzina zajmują się produkcją sprzętu oraz ubiorów dla łowców kaczek oraz jeleni. To właśnie dzięki zaradności i przedsiębiorczości jego i jego żony Korie niewielka rodzinna firma stała się jednym z potentatów tej branży.

NEWSBOYS (Newsboys)
Czterokrotnie nominowana do nagrody Grammy grupa ma już na koncie 16 albumów studyjnych, z których 5 osiągnęło status złotej płyty. Co więcej, aż 30 utworów nagranych przez Newsboys znalazło się na najwyższych miejscach radiowych list przebojów. Ich nagrany w 2012 roku album „God's Not Dead” został sprzedany w nakładzie ponad 300 tysięcy egzemplarzy, a tytułowa piosenka królowała na liście radia CHR przez 7 tygodni z rzędu.
